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CZYTELNICY! 
Nie trzeba g-ro1.1adzić kilkudziesięciu kuponów! 

WYSTARCZY WYCIĄ.C NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok, wy
pełnić czytelnie i przesłać "o Re.dake ii n aszef!o pisma w ci:JQ'U tr„ech dni. 
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Już w piątek dow-iemy si~. kto wygrał PIECYK ELEJ<TRVCZNY. 
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Wyciąć i przesłać do redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska 06, 111 piętro 

od at·. owy plan in 1estycy1ny·. 
na rok bieżqcy - uchwalony zoslal przez Komi- „ 

teł Ekonomiczny· Rady Ministrów 
2,4 miliarda zł. na budowę domów robotniczych I ~óa;d~ r~::c~rn;l~::n~~~~;=~~:~o k::;;~ 

WARSZAWA PAP Komitet E.'konom!czny Ra Poczt i Tclegiofów ltd. I ministerstwa, celem pełnego wyzyskania po 
dy Min1stiów wykorzystują.c ustawowe upra _ J;dn?cześnie K_o~itet _ :i:_konomiczny Rady siadany~h środk~w na wykonanie robót in 
wnienia rządu do podnoszenia planu inwe- Mm1strow upowa:żn1ł mnµstra przemysłu i westycy1nych, ob1ętych planem. 
słyc~i)nego w ramach 10 proc, globalnej su„ w=--..:: -n: ..... ·~ urn 

my planu uchwalił plan inwestycyjny na rok p h IT d H I e n d r o' w z a h a m o w a n y !947, na kwotę 7.33.i.sos iys. zł. Celem tego o c o o 
i:Iodulirowego pla11u jest z;:ipevmienie pełnej 
1eaUzt1cji wszys!ldch wai:nielszych inwesty
cji, objętych p!ane,m na rnlc bie<?ący oraz wy 
konanie nielctqiycn dodatkowych inwestycji 
gospodarczych. 

W szczególności zadaniem planu doda:ko 
wego j<>st dostarczenie uzt1)leł11iających środ 
kÓw finan.11owych w tych dzledziuach inwesty 
cji, w których wzrost cen na pewne artyku
ły inwestycyjne uniem<l'żfiwił pełne wykona 
nie plan!.! w tcur!ach dotychczasowych ·redy 
tów - or.'lz realizowanie tych inwestycji, któ 
rych konieczność wykonania jes41cze w roku 
bieżącym ujawniona została już po oproco 
waniu zasadniczego plan\1 na rok 1947. 

Z uchwalonych kredytów dodatkow\'ch: 
3.435 miilonów zł. p!zewidziane zostało dla 
Ministerstvla Odbudowy, z czego 2. OO millo 
nów zł. na budownictwo mieszkoniov1e dla 
robotników przemysłowych, 436 milion. zł. na 
odbudowę Warsżawy i 250 miln. zł. na odbu 
do-.vę zagród w!ejskich, 2.542 mil. zł. przewi 
dziane zostało dla Ministerstwa Komunika· 
cji, z czego 1.487 mil zł. na inwestycje ko
lejowe i 400 mil zł. na odbudowę mostów 
drogowych, 700 mil. zł. dla Ministerstwa Rol
nictwa, z czego 600 mil. zł. na akcję likwi 
dacji ocU.ogów, 300 mil. zł. dla Mininterstwa 

LONDYN (obsł. wł.) - Agencja Reutera · zabitych a 3i odniosło rany i jeden czołg u
podaje z Batuwii tekst komunikatu indonezyj- legł znisz~zeniu. Od~ziały rep'!blikańskie. ode
skiej armii republikańskiej z dnia 21 wrześ· brały wazn~ pozyCJe . strateg1c~ne r:a. polnoc 
. od Poerbolmggo, w srodkowe1 częsc1 Jawy. 

nia. I Wo jska holenderskie rozwijają działalność na 
_Wojska holenderskie, atakujqce na froncie zachód od Surabaja na północnym wschodzie 

w srodkowej części Jaw"t, natknęły tJię na po- Jawy. Pochód wojsk holenderskich uległ ~e
le minowe, przy czym ? Holendrów zostało dnłtk w ostatnich dniach zahamowaniu. 

S O C. 1· a 1 ·1 s' c ., p r z e c ,. w 8 a m a d ·1 e r o w ., w ostatnim czasie władze brytyjskie wy. 
kryły szereg wypadków szmuglo·w·ania arty-

. kułów spożywczych i... papierosów :! Anglii 
PAR.YZ PAP. - Komitet wykonaw-, nia premiera Ramadier z '.Partii socjali- do Niemiec-„z wielką ozkodą dla rynku bry 

czy ocbdzialu fraft1cus1ki·ei Paiitii sociali•sty- sty-cznej za „stałe wyłamywatnie siię z tyjskiego:• Na ilustracji - żołnierz ang'.els
czinej (SFIO) w de1par:ta1mencie do:J.nej P-Otd dyscyPliny pall'tyjnlzj i nJJ'\~t:lr~f.rzymy- ki na czarnym rynku w. Hamburgu - sprze
Loary, :ia posie~dze.ni·u w Nain~es uchwalił I wruti!~ ZG!bow;ią~ań powziętych wobec dający Nremcom tak poszukiwane w Anglii 
rezolucJę, w ktoreJ domaga Siłę wyklucze parl!iL" „Chesterfteldy" i „Morrisony", 

Pili'S'bi""··c;-„„,d.Oia·ry···d1a·„··N··~e····„····~e,,,·· 
Uczestnicy konferencji parys!dej uwzględnili życzenia Marshalla w sprawie 

odbudowy Niemieć Zachodnich 
PARY.J (obsl. wł.) - W Paryżu opublik0- nie wspólnej organizacji, laórej zadaniem bę- wano Z\!Sady planu czteroletniego, obliczone-Ra ł_f, ~ Be'7pi~e-7~JRsiw~ wana sprawozdan'ie konferencji państw, dzie sprawowanie nadzoru nad realizacją go na podwyższenie produkcji rolnej i prze-

li. (fil ~ !l~b&~H 13. l1W określające ic_h potrzeby gospodarcze oraz planu. mysłowej oraz na zwiększenie wydobycia su· 

Zbrelia s·10 jufrn rozmiary niezbędnej pomocy ameryikańskiej. Należy podkreślić, że sprawozdanie uwzglę rowców. „Wysiłek państw, uczestniczących w 
. 'f ! ;m 'u Sprawozdanie to nie ma charakteru ostatecz- dnia potrzeby nie tylko 1 · państw, uczestni konferencji, oraz Niemie.c zachodnich - czy-

p nego, gdyż wobec nieosiągnięcia pełnego po- czących w naradach · paryskich lecz przede tamy w sprawozdaniu - obejmie podstawo-
NOWY JORK AP. - W środę odlbę~ rozumienia w wielu sprawach - zajdzie po- wszystkim potrzeby Niemiec zachodnich, kló- we gałęzie rolnictwa, przemysłu i transportu". 

d'zie się posiedzenie Rady B-ezpieczeń- tr~eba. prow~dzenia dalszych rokowań. Zapo- re w ogólnym planie potraktowane zostały Równocześnie w sprawozdaniu podkreślo· 
SIL•wa. Na ?HJ1rz11,id!ku dzi<:1m1ym znaj.du.le w1edz1ano więc we wstępie, że w przyszłości narówni z innymi krajami. Łączne potrzeby no, że program odbudowy 1! • państw i Nie· 

ogloszop€ zost'.rną prawdopodobnie dodatko- 16-tu państw oraz Niemiec zachodilich w cią- miec zachodnich ma się opierać na zasadzie 
s~ę Sjprawa nominaic.ji guben<1tic1r.a Trie-. we spra"'.'ozdama. _ gu najbliższych czterech lat ustalone zostały w nieskrępowanej inicjatywy prywatnej, co oz
s.tu i roą,p.a!trzem.ie wniiOSków Włoich j. Fin OpubhkowaJ?.y dokument zawiera· przegląd wysokości 25 miliardów 440 milonów dola- nacza przyjęcie amerylwńskiego punktu widze 
landii <> przyJ~1cic ich w p1u;:;.z.2<t czkmków J_Jotr.zeb gospodarczych państw, oraz plrm I rów. W roku 19S1 autorzy. sprawozdania spo- ~ nia w sprawie nacjonalizacji. 

ic~ odb.udowy gospodarczej _pr~y pomocy Sta- dziewaj_ą. się g-0spodar.~zego usamodzielnienia\ Dokument podpisany przez uczestników 
ONZ. now Z1ednoczonycl1. Przew1du1e on utworze- uczestmkow konferencji. W tym celu opraco- konferencj został specjalnym samolotem prze 

--~------------------------------------------- słany do USA. Minister Marshall bezpośred· 

O P h U 11. s I w or z y g w a r d ·1· ę S S Vv~sf~n:t~~~~~~~ ;;:::s~:!~;ia p~:z~d=~~o~~ Trumanowi PROŚBĘ UCZESTNIKÓW KONFE· 
RENCJI PARYSKIEJ. 

50 tysięcy „czarnych · gwardzistów" - uzbrojonych przez I 111 

BELGRAD (-OOO~!)~ ;:k ~~zą r:!~!~=~~ajb=!~~!..z •• ~, 0:~1!!t~=~~ar<li.i narod~wej" I '' ygrane 
z Afon, rzą·d grecki Po<Stanow.ił Powołać brnjein,ie dla tej nowej formacji wojsko~ Hczebność rza,tdO'WY'Oh woJsk gr.eckkh w codziennym konkursie Głos u" 

wej. wzrośnie do 200 tysięicy ż.ołnierny. " 
po.cl broń ws.zystkkh mę:żc"Zyzn w włeku · Wczo.raj wie.c'zorem w lokalu redakcji 

~!ą}~V!~ :!:~~·~n::~::~.~a ~akw:raT~~ Tr u ma n k o n fe r u 1· e z M a r s ha 11 e m 'i~~osu''zost~~dź~;i~os~~l~:=.·k~{)~!lnI~I :i~: 
tlerow&kich formacji SS. Gwardi1a naro- m11a nasze.go codziennego .Jronllmrsu z dn. 

20 września rib. dowa ma liczyć o·gólem 50 tysięcy żołnie 
·rzy. B c; dzic ona przyidzie1ona mh1ister
s•tn.vu bez:pie·czefrstwa, ale pozostawać 

ma P·rzy tym pod rozkazami Szfaibu Ge
neralnego. Prz.e·dt~fa w idei Stan&w Zjed
no1czony1cih zaiP'owiedzi.a1ł, Jż rząd aimery;-

NOWY JQRK PAP. - W niedzielę wie-, nadzwyczajna sesja kongresu, 2) czy pomoc 
czorem sekretarz stanu Marshall udał się do cfla Europy należy uwarunkować przywróce
Waszyngtonu dla odbycia narad z prezyden- nięm w USA kontroli cen i wprowadzeniem 
,em Trumanem. Da narad Trumana z Marshal-l programu dobrowolnego ograniczenia konsum
lem i z innymi członkami gabinetu przywiązu cji żywności, 3) ustalenie da/siej. strategii 
je się wielką wagę. USA w związku z ostatnią mową radzieckie-

Wedlug dobrze poinformowanych źródeł, go wiceministra spraw „ zagraJ?ic:imy_ch Wy· 
główne tematy tyGh niurn.d są następujace: 1) szy_ńskiego na sesji 01'!_Z. 

, 

APARAT FOTOGRAFICZNY 
wygrala oib. We.so1ł<l!WSka Sylwia~ z.am. 
w Lodzi ul. TuSiZyńsk.a 10, pra1c()1wnica 
Ube1zp.ie•cza:ln.i Sp·o1~-e1czweti w Łodzi. 

Qib. W eiSOłO'WiSka a;>ro·s·~ona jest O z.gło
szenie się w naszej ·reid!a:kcj.i F, &o1d~f. 
aia'Clh ~·d! JA -. 18 !P1<?._ P.Płufdlni!t11i 
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• y po ,u i b zp·, c 
. maią d~brych ob ońców . na s sii l! nera In i O N Z 

wa Kurt Schumacher 
I ci d USA 

LONDYN PAP. - Przywódca socjal • de 
mokratów niemierkich dr. Kutt Schumachp 
mllcciał z lotniska lonclyiisldego <lo Stanów 
Zjcrlnoczon eh, dokqd zostoł zapr8szony nr1 
kongres Amerykańskiej Federacji Pracy w 
San l'rnncisco. niedzielę po południu Schu 
niacher udał siq najpierw do Frnnkfurtu sa
molotem Roberta Murphy'ego, doradcy poli
tycznego gen. Clay'a, stamtąd za:ś przybył do 
Londynu. 

MOSKWA PAP. Wiktorow, komentując w z pow0du „kryzysu i bezsilności ONZ", które Jak pisze dziennik „Już pierwsze dni sesji 
„Pravrdzie" przemówienia Marshalla i Wystyń stały się modne w wielu kołach europejskich ONZ wykazały, że wojna dyplamatyczna! wy 
skieqo na sesji ONZ upatruje w nkh przej a- i amerykańskich, ma ją na celu z 1ecfnej strony powiedziana z hukiem przez del_egację amery. 
wy dwóch przeciwstawnych metod polityki J.Jrzyqotować qrunt dla wykorzystania ONZ kańską, bynajmniel nie stała się łatwym po
mwdzynarodowej, scharakteryzowanych już w jako narzędzia polityki USA, a z druqiej stro chodem zdobywczym. 
ro!fo bież. przez ministra Mołotowa. Jedna n;ie ny usprawiedliwić próby ominięcia ONZ i pro Interesy pokoju i bezpieczeństwa mają bo
toda, to metoda „gwałtu i dtklamla, która nie wadzenia polityki za jej plc~mi, czeqo dobi- wiem wielu 7.decydowanych obrońców; w pierw 
gardzi żatlnymi śr'.1dl(ami presji na najsłab. tnq ilustracją są chociażby Doktryna ·Truma- szym rzędzie w osobach przedstawicieli 
~n~~~.D~a-~m~hw~fil~~ n_a_._1~p~l-a_n_M_a_~_h_a_1_~-·----------~-z.s~·R_R·'-'·-~--------------
cy demokratycznej. oparta na zasadzie rów- J -

W Stanach Zjednoczonych Schumacher ma 
również ·zwiedzić Nowy Jork i inne mia~~a 
oraz nawiazać kontckt osobisty z „działacza· 
mi" amerykańskimi. 

!~~~~:i~~e~)i~st~ ~o~!f~~~~:~n~amal~ct~~esów I N ·1epoz· ądan·1 gos· c·1e w L·1ban·1e Ot=ary cyk.łonu na Florydzie 
Mowę Marshalla „Prawda" charakteryzuje , NOWY JORK PAP. _ Według osta1nich 

jako otwartą prol>lamację pierwszej metody. . , 
Wyszy11.s~i :z;:aś- jak pisze dzi~nm~ - .bronił • MOSKWA (obsł. wł.) _ Jak donosi z Bag- Prasa libaiislrn pisze, że w chwili obecnej, obl iczeń, cvklon, który nawiedził Florydę, Lu 
·Eas~dy wspołpracy demokratyczne.i, a J~dno- cladu agencja TASS, do Libanu przybyła fi· gdy imperialiści amerykaiiscy wszczęli ofcn- izjanę i rejon Missisipi, spowodował śmierć 
~ze„llie Je9o mowa .była druzgocącym ciosem merykańska misja wo1·skowa, w !<kład której 56 osób. Przeszło 100 zaginionyC"h dotychczas ;la podzegaczy wo1ennych sywę, zmierzającą do opanowania świata", - · wchodzi 7 oficerów armii ameryka11skiej. Sze· nie odszukano. Liczba rannych nie da się o-

Wiktorow oświadcza, że podczas qdv Mar· reg dzienników domaga się od rządu opubli- -przybycie misji amerykańskiej do Libanu mu lk 
;hall całkowicie qołosłownie starał się ob- kowanir;i komuniltatu oficjalnego. wyjo.~niają- si wzblldzić zaniepokojenie w liba11skich m11- kr~ślić. Wiadomo jednak, ;; w jednym ty 0 

:iążyć Związek ,Radziecki odpowiedzialnością cego cele przybycia misji. I sach ludowych. mir1.~tcr:zku było przeszło ooo ronnych. m nie""wodzenie w rokowaniach miedzynnro. __________________ ..._ ___________________________ _ 

jowycJ1, mowa Wyszyń~kie!lO <Jbfitowała w 
orsromny ! konkretny materiał faktyczny i za
wh~ra!11 nbz<1nrzeC'7<1.lne arqumeT1ty, clernasku. 
fa•c n1~nev:ry polityki am~rvkmisl(iej, która 
sabefoie uchwały ONZ o redukcji zbro.ień. 

„Prawda" zwraca uwaąę, że arąumenty Mar 
shalla o niE1110żnośri ·rnalizacjl lei uchwały 
01\Jl wcześniej, nim wytworzy się zaufanie 
mif;'r17.ynarodo•ve nr7v11ominają trad 'cje smu
tnei vamięci Lioi Narodów: „Wtedy również 
pr7eriwnicv redukcji zhroje11 Ż'!dali uprze
dl!io „ustalenia zaufania", jak qdyby nie ro
zumieli, że właśnie redukcja zbrojeń i za
przestaiłe wyścigu zl'>rnjeń jest najlepszym 
\!IJMJSObem wzmocnienia zaufania międzynaro
lfoweno". 

„Izwiestia" zaznaczają„ iż ąłośne biadania 

M'odz~eż 
akadem;clca 
c:r.qta tqqodnlh 

„.Poprostu.'6 · 

Do n-rbycia 
we wszystkich kioskach 

Admini straci a 
ffor.JtZOUJO 
$1nolna 13 

j>.~w'at Młodych« 
ilustrowany tyqodnik informacyjny dla 
młodzieży w wieku od 13-lu lat jest 
jednym z nailepszy':'h, najb'lrrlziej inte-

resujących czasopism w Polsce. 

Pit:kn y układ graficzny i doskonal'! treść 
opart~ na współpra ::y na ;wybHr · ·vch 
autorów polskicli czyni<\ ze „Swi c 1 , '-1łn
dych" żywą. pasjonującą lekturę dla 

każdego czytelnika. 

'(V numerne 31-szym wielki ko n\: 11 r s 
z nagrodami. 

Czytajcie i prenumerujcie 
„Swiat Młodych". 

Do nabycia w każdym kiosku, adniini. 
stracja, Warszawa. Smolna 13. 

Czy br,•dziecie brać śl1ub? - za·9y-
tt:ił jeszcze. 

- Tak. 
- Życzę dtr~o sztzdcia. 
- Dzięk,·ję serdecznie od·powie-

dziala lick~na. 
- Żegnam pana, I ngilizi ! - zwrócił 

;;j{; Grek w1Jrost do Quel.Ja. 
Uści1Emęli sobie ie ·:ze raz ręce„ Auto 

mszyło z miejsca: 
- Żegnam - k. :rnął je·s.zcze raz 

Que11. 
Dłwgo patrzał na drobn;i, sylwetke Gre 

ka. który machał im w śJa.d ręką. · 
Szofer zatrzymał maszynę przy szkole, 

nad którą lJowiewała flaga. P.rzy weiścin 
Stało dwóch wart·owników uzbrojo1:1ych 
w automaty. Odnieśli się do Quella d-0ść 
podejrzliwie. Istotnie, jego . \vygiląd ni·C 
wzibu·dzał z•by·bniego zawiania. Nie Poz-

Członkowie koner.esu US A w Warszawie 
zaroznali się ze zn szczen am! stoi.cy Polski, dokonanymi przez Niemców 

WARSZAWA PAP. W dniu 21 bm. przybyła dzą: senatorowie - B.B. Hick~nlooper (repu-1 dwoma laty) W. Smith (republ.), T. Jarmas 
do Wa,rszawy 9-osobowa ~Jrupa konqresma- blikanin). Carl A. Halch (demokrata) i Alben (dem.) i W. H. Judd (republ.). · 
nóo/ amerykailskkh Przybyli stanowią komi- B. Barkfey. (demok,tl oraz członkowie izby re- Bezposrednio po przybyciu do Warszawy 
sję spraw zaąrnnicznych kongresu i podróżu- prezentan~ow USA - Carl Mundt (rep~bl.), goście amerykańscy zwiedzili stolicę, stw;J.er
ją po Europie rlla zbadania działalnoś-.:i pro- M. Mansfield (demi).. T. ~· ~ordon (demox:r~- dzając jednonłośnie iż jakkolwiek słyszeli 
pagandowej placówek amerykańskich. W ta, reprezentant stanu Illmo1s, z pochodzema d .· . · . h t ·. d ak b • d • 
skład bawią-.:ej w Warszawie qrupy wcho- Polak, który bawił z wizytą w Polsce przed uzo .0 .zms~czema~ 1 ? ie n ezposre n~e 
---.~~ ...... -. •»z> „ ·-··~~~---, >•. •a--~-- ....... zetkn11;c1e się z ru1nam1 przekracza wszelkie 

S
' • • b • b • , o nich wyobra:i:enie. 

W I a t O WI u. n I e o o r z 'O z a iż Ka~iqr;::~~lna~m~~y~a~~~:1:~~~ziti s~~i:1i~ ..J_ wości ruin Warszawy - trzeba je zobaczyć 

bądzie wyrównany dop· ero w roku 1948 . I na~vł~;:;i;c~:·iu pobytu w Warszawie, ~ia 
. . . . 22 bm. goście amerykai1scv przyjęci zostali 

PARYŻ PAP. - Dyrektor generalny Or- p~rtu1ących zb~ze. F~O .wal~~y z trudnosc1a- przez marszałka Sejmu R. p_ Kowalskiego, a 
gan zacji do Spraw Wyżywienia i Romlctwa m1 fmansowym1 po hl\w1dac.11 UNRRA, prze-

1 

następnie przez wiceministra spraw zagrani
(FAO) sfr John Boyd Orr oświadczył na zgro· jęła sama bowiem obowiązki UNRRA, nie o- cznych Leszczyckiego. 
madze·'liu ośrodka informacyjnego w Pary- trzymuje jednak pomocy ani w · zbożu, ani w · Tegoż dnia w qodzinach popołudniowych 
żu, że na świecie da się odczuć brak zboża 1 tra·ktorach. FAO zwróciła się telegraficzn~ ambasador USA w Warszawie p. Stanton do czasu zwiezienia modzaju roku 1948. Dla G f d ł 1 • .tlł · utrzymania racji żywnościowych na poziomie do Banku i Funduszu Międzynarodowego z rif is wy a d .a. qos~i .przy 1~c1e, .w którym 
ub. zlmy, potrzebny jest import o 9 milionów prośbą o poparcie finansowe planu walki z ze stro~y polskie1 w.zięli u_cJzia~' w~ccmarsza
ton zboża większy, niż wynosi ilość zboża głodem w krajach dotkniętych zniszczeniami I ~ek Se1mu R.P:. B~rctk?wski. wtcemm. przem. 

. . , 1 handlu Rum111sk1, mm. pełnomocny Grosz 
przeznaczon.a na eksport w państ ... w_a_c_h_e_k_s,..·..,...w,..o,..J,.,e,..n_n.,.yn,..1_i.~ i. wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw zagra-

mcznych. 

Y..ZW·M. TUR Po µr-qyjęciu u ambasadora przedstawi.ciele 
konqresu amerykańskiego odlecieli do Ber· 
lina. 

z terenu Ło~zi i wo!ewó~zlwa 
»Poradnik Oświatowy« Dni11 21 bm. odbył się w Łodzi pierwszy 

wspólny z1azd członków - aktywistów Związ 
ku Walki Młodych i OM TUR z terenu Ło
dzi i województwa lódzkiQgo. Zjazd poświę
cony był zagadnieniom związanym z realiza
cją umowy o wspó!prncy zawartej .ostatn;o 
przez kierownictwo obu miorizieżowych orga
nizacji robotniczych. Po po>l'itaniu zjazdu 
przez sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 
PPR to>v. ~inora i sekretarza Wojewódzkie· 
go Komiletu PPS tow. Wachowicza, przewod
.1iczący Zarżądu Głównego ZWM Kowalsk;, 
wygłosił obszerny referat, -w którym omówił 
charakter umowy zawartej między obu orga
nizacjami, podkreśla· ąc jej doniosłe znacze
nie dla dalszej kons lidacji ruchu robotnicze· 
go w Pol•ce. 

I Niceprzewodniczący Komitetu Centralne· 
go OM TUR Kć!~~nErck stwierdził w swym 

przemówieniu, że nowy .etap współpracy mię
dzy ZWM i OM TUR wyrasta z doświadczeń 
ruchu robotniczego w skali ~wialowej oraz z 
praktY'ki jednolitego frontu klasy robotnic.zej 
w Polsce. Na zakończenie mówca zaapelował 
do członków obu organizacji młodzieżowych 
o pogłębienie wzajemnej współpracy i o kon· I 
sekwentną realizację zbliżenia ideologiczrieg'J I 
między członkami ZWM i OM.TUR. 

W dyskusji, która wywiązała się w dal· 
szym toku obrad, wzięli żywy udział ~ktywi

ści obu organizacji młodzieżowych, zapew
niając, że rezultatem współpracy i wzajemne
go zbliżenia będzie dalszy, potężny rozwói 
obu organizacji. Na za;ko1iczenie obrad zebra
ni uchwalili wspólną rezolucję, w której wzy 
wają wszystkie ogniwa ZWM i OM TUR do 
realizacji umowy o współpracy. 

, 

jest niezbędny dla każ
dego człowieka biorą
cego u dz i a ł w ż y ci u 
go spod a rcz ym. 

Do nabycia 
we wszystkich kioskach 
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68 powiedział stano\\'Czo. ~ Glifadz.i,e. Akż Iiacky będzie uszczę-
- \.Vif1c wejdę bez zamehiowania -1 -To co z niej pozostało, znajduje sie, 

Dowóidca rozmawiał z kimś te1efonicz- śliwiony!, 
n~e. Przy ~iurk11 siedz~ał. ja~iś mafor. lot- Dowódca zapoznał go z maiJorem, kt6-
mctwa, ktory ze z!dz1w1emcm SIPOJrzał I ry jak się okazało, był oficerem wywia-

. na przyhysza. d'u 
! - Najmocniej Prz~praszam, że, 'YCh?- · Ifacky po pr~stu zwariował z roz-
dzę bez zame}dowa111a - zwroc1ł się paczy, gdy dowiedział si.c;:. że pana strą-

1 Quelrl do dowod•CY: Ten patrzył na m,,;go co·no. - o.Powiadał dowÓ'd:ca. _:.._ Opowia 
' szerok~ o,twar~y~1 oczyma. . dano mi, iż chciał naty•.::hmiast lecieć, a- :.o p~·z~c1ez QueH! - wykrz:vKnął. by pana odsz·11kać. 
- Moi Boze.„. Z I ·1· I t · k d · h - Doa)iero wróciłem - ci ign8ł d 1 .; ~ na e.z i g? na o n1~ L!• gi zie c O· 

wolili tlcle·nie wcJ·s·c· d0 t b i·aze,·11 Que•ll ą • a,t.:. dz1ł z n1k1m me rozanaw1aJą1c. Jak pan 
Q Jl sz a u . z ·3 r, . . . ł D tu trafił? 

ue ·em. . - Y .ismy r>e:vm,. ze yan zgi~1.ą · 0 Que1ll opowiedział wsz.ystko w kHku 
- Przep11śócie ją ze mną - poprosił d1?-•ska, Jestem mezm1crrne rad, 1z pa!1a słowach. 

QueN, pokazując sw0je zn;iszczone <loku- wi·dzę. T t · b d · „ d d 
menty. · Dowódca pokil~pał ,Q~1el1la Po ramjeni~1. leźliśm ap" cz ę 21~, iu - :o ał, - zina-
~ Nie możemy. Mamy ścisły rozkaz. - Proszę pow\eclz1ec sekrefarzo·wi, a- Y ."'

0 w Jamn_ e. . 
- Poczekad tu - zwrócił się do Iiele- by kazał prze·puścić tu fowa,rzyisz.ącą mi . -:: Ohciałem J?OSłac JJO 111.e,s;o. ale stn„· 

ny. - PrzY'ś1>f.; kogoś po cie1bie. "kobiete.-, która czeka na dole. ctl·1s111y wszy.st'.k1e ,.8'1ennhe·I!l11y". 
- TylktJ Prędzej - p.owi-c•działa. - foż się ro•bi. - A kto pozo•sfał z na.sze•j eis.kach'y? 
Sama zresztą rozumiała, ie wyg!C1,da Dowódca zawoła·ł sekretarza. - Zostali ty1ko rlacky, młody fi,11 i 

nieszczcp;ólnic. Podarte u.brani<» zdep.ta- - Moja 1iarzecz·ona czeka na do.Je. Pro sierżan.t Ornwtcr. Czort wie, c.o tu s'.e 
ne Pantofle, gołe nogi. brud111a twarz i r<' ->zę zarzv;dzić, aby ją · w'l111sz,czonó. d;Ział·o„ Trzeba był·o zrezygnować z Io~ 
ce, rozcz.ochrane włosy„. - Potrzebna je-st Przepu•stka. tow. Nie mogli sobie dać rady z „Messer 
, Qu.el za•py .. f<~ł, j.ak prze.iść. do gabinetu I - Wyidia.icic i l10d'Piszcię .ią na tych- s·chmittami" ... 

dowodcy; Wsz~tlł do m.<~łei ~o..:zc lu.im. mias.f. - rozka'Zał dowódca. - A teraz, - A co się dzieje teraz? 
~~kretarz dowodcy poidn10sł się z m1ei- pro.szę orpowiad.ać. Co z pańską twarzą? · - Prę·d'k0 wszystko się skończy. - zu 

a. . . Wygląda Pan nicszczegóLnie. pełnie sipokojnie -0z.11a.imił dowódca. -
J -. M~u.s·zc;Qzobaczyc , się z dowódcą - To nic. Wszyst'ko w porzc:clku. - Nas tak m:~lo, że, to fo';i; nit: wojna, ale PO 

1 ow1edział . uell. . rz-ckl Qudl. - Najważnie·isze, c0 z esk:.1- vrositu. rzeż. 
- J es•t zaiJęty rzekł sekrefarz. dra? · <D. c. n) 
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Słycliać na scho
dach kroki. Zosia bie 
gnie do drzwi. Tak, 
to Ania wraca. Jak 
powolutku lddel Mu
si być strasznie zmę-
czo na. 

o, co tu u 
was slychać1 Adaś 
był grzeczny1 

- Tak mowi 
malec i uważnie przy 
gląda się paczce, któ
rą siostra trzyma w 
ręce. 

- Co tam jesU 
- Nici - śmiefe 

się Anka przekornie. 
To coś dla 

mnie! - cieszy się 
Adaś i wskakuje na 

krzesło, żeby dąslęgnąć wyciągniętej w górę 
ręki siostry. Jest! Zdobył! Cukierki! 

- Miętowe! Anka, miętowe! 
- Naturalnie, że miętowe! 
Zosia pośpiesznie wyciąga z pieca garnek 

nalewa bal'Szcz dla siostry. 
-Ho, ho, patrzcie, jakich to pyszności na.

gok>wała! · 
Anka wesoło rozmawia z Zosią i Ada

siem, ale jest niespokojna. Dziś, w sobotę do
stała po raz pierwszy wypłatę za tydzień pra· 
cy w Jabryce. Trzeba rozliczyć, na co straczy, 
na co nie. Strącono jej trochę za zerwanie ni. 
ci na szpulkach, dostała mniej, niż się spo· 
dzlewała. 

Kiedy Adaś śpi już w swoim łóżeczku, trzy 
głowy, ciemna Anki i tasne Zosi i Ignasia 
nadwlają się nad stołem w żółtym kręgu naf· 
towej lampy. 

- Na komor~e trzeba odłożyć„. 
Ignaś z powagą zapisuje. 
- w sklepie„. 
- Za węgiel. .. 
- Atlasiowe buty dać do szewca.„ 
- Teraz policz wszystko. 
Irinaś liczy. Sprawdza drugi raz, żeby nie 

było omyłki. 
Anka kład7ie na stole zarobione pienią

dze. 
- Nie wystarc1,y mówi zwyczajnym 

głosem, choć ogarnia ją rozpacz. Zapomniała 
zupełnie o zelówl(ach Adasia„. I węgla wyszło 
więcej, niż się spodziewała... Czyż istotnie 
pani Tobiakowa miała rację1 

- To nie damy butów Adasia do szewca. 
I z l{omornym mamy czas, tr~eba płacić do
piero pierwszego - mówl niefrasobliwie Zo· 
sla. . 

- Tak, a buty dziurawe i Adaś się za.zię
. Na komorne mustmy odkładać co tydzień, 

bo skąd potem wziąc tyle pieniędzy1 
Zosia wzdycha. Anka opiera głowę na rę

kach I patrzy na wypisany przez l!fnasia i·a
chunek. 

- Ach, nie ma co dzisiaj łamać sobie gło
wy! Zapłacimy rachunek w sklepie, a o ko
mornym będziemy myśleć w przyszłym tygod
niu I - radzi Ignaś. 

- · Ty- byś lepiej, Anka, położyła się wcze
śnie spać, jedna 11lndziela, kiedy się możesz 
wyspać porządnie! 

Rzeczy.wiście, nic przecież nie da slę wymy 
śleć. Pieniądze się nie rozmnożą myśli 
Anka i kładzie się spać. 
ltlllll l .11111111111111 I I I I li I I I IJl,!Hllill''llln Jl fl lll lillilll 

„ Zagadki 
.Dziwna to rzecz zaiste, 
gdy o niej powiem tyle 
nie noszą jej niewiasty, 
lecz noszą cywile. 
Może. być stara, nowa, 

. płócienna i sukienna, 
może być też handlowa 
może być i wojenna. 
Kto służy w niej, ' 
t.~ie nosi jej, 
Teraz już będzie zgadnąć lżej 

* 
Pachnie - a, nie kwiat, 
lepi się - a nie lep, 
pali się - a nie drzewo. 

I 

ROWER. 
Rano słońce pada złotą smugą na c.iysto z której lakier już trochę obłaził i znać było 

wyszorowane przez Zosię deski podłogi, kiedy i;ia. ni~ wiololetnie trudy, Ale jeszcze mógł 
się budzi. Zosia z Adasiem siedzą przy stole, :sm1gac po drogach jak· ptak. 
mały coś rysuje. Je~zcze . poprzedniego dnia zdawało się 

- Vch, alem się wyspała za wszystkie lgna~iowi, ze nie oddałby go nikomu i za nic 
czasy! Jesz~ze tydzień temu śmiał się kiedy Stefan od 

:_ A myśmy ju:i dawno W'łtall! Tylko sic- fryz1erat z rogu ~hciał go od niego o<lkupić. 
dzijiliśmy jak mysze, żeby cię nie burlzić - Ro~er? Nigdy w zyciul Czekają przecież da
mówi Adaś. lekie drogi, 1 marzenie Ignasia. - wycieczka 

- Jak myszy, jak myszy, Adćlslu - śmieje rowerem po Polsce. 
się Anka. ' - Namyśl się - powiedział Stefan _ 

- Jak mysze, to ładniej upiera slę Dam C:i trzydzieści złotych. · 
<'hłopczyk i wydyma wargi. ~Wsiadł wtedy na rower i gwizdnąwszy so-

Anka ze śmiechem na!!lwa sobie wody do bie łobuzersko pojechał gdzie oczy poniosą. 
miednicy. '!o było ledwo dwa tygodnie temu. Tak ale 

- A gdzie to Ignaś- •le w_ jego życiu zmieniło się przez te dw~ ty-
- Poleciał gdzieś 7at<IZ rnno. Pewnie na godmel 

rowerze pojechał, bo słys7.dlem jak l>rał z ko- Trzydzieści złotych, to znaczyło i komorne 
mórki. P_odzelowani!l Adasiowych butów. Nie pła.clll 

Ance zrobiło się trochę przykro. Myślała, duzo z~ pokoik na poddaszu, ciasny, z ma
że niedzielę spędzą wszyscy razem, a tu tym· łym okienkiem, a szewc był znajomy i nie 
czasem Ignaś poleciał gdzieś w " świat. Już drożył się. Więc powinno wystarczyć. Anka 
przeszło rok jak dostał ten rower, i jeszcze pr~estani~ się trapić, po tygodniu pracy bę
się nie może nim nacieszyć. Tylko by jeździł i dz~e sob~e mo!.Jła spokojnie odpocząć w nie-
jeździł. dzielę: me · mysląc, skąd wziąść pieniądze. 

- No, to i my chyba pójdziemy na spacer, Wiatr zaszeleścił w przydrożnych wierz-
col Może do pa.rkul . bach. 

- Do parku! Do parku! Do parku! - za- ...- ~ t~ już .nigdy nie popędzisz gościń-
czął podskakiwać radośnie Adaś. ceml Juz ~1g?y nie '~ykąpies~ się w rzece pod 

A tymczasem Ignaś rzeczywiście jechał na naszym _ciememl Juz najwyzej na piechotkę 
swoim rowerze. Wyjechał z miasta na szeroką powędrujesz do lasku, zaśmieconego papier
szosę. Het, daleko ciągnęła się zielona aleja kami i starymi butelkami, gdzie w niedzielę 
wysokich drzew. Małe domki kryły się w peł- ~ylę!JaJą gro~ady ludzi, chcących odetchnąć 
nych georginii ogródkach. Wesoły wiatr mu- swiezym powietrzem. Już nigdy nie posły
skal twarz świeżym powiewem. Jak cudownie szys~ jak świszczy wiew koło uszu.„ Ach, taka 
było pędzić gładką drogą, w błękitniejącą od wycieczka rowerem! 
lekkiej mgiełki dal! Rower szedł sprawnie, - I trapiąca się Anka, I zabeczana Zosia, 
posłuszny kierującym rękom. kaszlący Adaś! - powiedział Ignaś tak gło• 

- Pojadę jeszcze dalej - myślał Ignaś. - śno, że aż wędrująca brzegiem drogi gęś za-
To przecież ostatni raz. trzepotała skrzydłami ze strachu. Zaśmiał się 

I przypo!r;niał sobie teraz wszystkie dale- i zawrócił. Pochylił się nisko nad kierownl~. 
kie wyprawy, które zawdzięczał swemu rowe· z ca.łych sił przyciskał pedały, pędził jak wiatr 
rowl. Podmiejskie la.ski sosnowe, i wsie u ku miastu, które rosło mu w oczach, wyłanla-
skra.ju dróg. i rzeczki płynące po złotym pia- ło się coraz bliższe i wyraźniejsze. · 
sku, których nigdyby nie poznał, gdyby nie Wjechawszy w ulice zwolnił. Stefana nie 
rower, kochany, poczciwy rower, który w go- trzeba było długo szukać - . spacerował przed 
dzinę czy dwie potrafił zanieść daleko od mia- domem na rogu. Dobito targu raz dwa i Ignaś 
sta, kurzu i hałasu ulic. Rower dos. tal pd wu- , pobrzękując w kieszeni pieniędzmi ruszy i ku 
ja, który wyjechał do Francji i zostawił go domowi. 
siostrzeńcowi. Miał piękną, popielatą ramę, Tamci już wrócili. Anka krzątała się kQło 

pieca, Zosia pośpiesznie obierała kartofle. 
- Gdzie byłeś? 
- Ho, ho, to tlługa historia! 
Adaś natychmiast rzucił drewienka, kt6!'e 

napróżno usiłował zbić skrzywionym gwoź
dziem. 

- J~ to _było? Jak to było1 - dopyty
wał zaciekawiony. - Opowiedz. On opowie 
historię! tiumfalnie zwrócił się do Zosi. 
jakby to było jego własną zasługą. ' 

Otóż.„ wyszedł~m na spacer„. 
- Wyjechałeś chyba? 
- No, wyjechałem niech ci będz1e. Jadt 

sobie, jadę drogą aż tu zza drzewa wychodzi 
wysoki pan. 

- I co1 I col 
- Kłania mi się uprzejmie„. 
- Tobie się kłania? - zdziwił się Add. 

A cóż ty sobie myślisz, brzlh\cul Mnie, 
Ignacemu Sielskiemu we własnej osobie. 
I mówi: szanowny panie, c2y nie mó!Jłbym 
służyć panu maleńkim prezentem1 Mani wła• 
śnie do zbycia trzydzieści złotych„. 

- Brednie! - oburzyła się Zosia. • 
- Brednie1 A to co jest1 
Anka i Zosia ze zdumieniem patrzyły na 

połyskujące na stole monety. „ 
- Ignasiu, co to fesn 
- Komorne i zelówki - śmiał slę Ignaś. 

I miał taką uszczęśliwioną minę, fakby w tej 
chWili zupełnie nie pamiętał, że to był także 
świst wiatru w uszach i schylone wierzby nad 
drogą, i plusk rzeczułki po plasku, I ws7.ystkie 
nieznane drogi Polski, które na niego czekały. 

- Ignasiu I Coś ty zrobin - zaniepok• iła 
się Anka. 

- Zamordowałem sklepikarza z dołu -
śmiał się Ignaś. - Cóż robisz takie wielkie 
oczy? 

Anka wybiegła z pokoju. Słychać było, jak 
przesuwa gra.ty w komórce obok. 

- Ignaś! Tyś sprzeda.I rower! 
- Sprzedałem. No i co z tego? 
- Nic - odpowiedziała Anka, ale mia.la 

łzy w oczach. Ona wiedziała dobrze, jaką cenę 
zapłacił Ignaś za zelówki Adasia, za kolllorne, 
to znaczy za spokój i dach nad głową ich 
wszystkich. Wiedziała, że to był świeży od· 
dech wiatru na twarzy, i szept wierzb, i plusk 
wody, i dalekie, nieznane, cudowne drogi ca
łej Polski, którymi już nigdy nie pojedzie 
szary rower, kierowany ręką l!Jnasla. 

Szanowny Panie Redaktorze! I „ WSPOMNIENIE Z WAKACJI" 111,1111111 11 """' ' ' 1 1 1 "' 1.1 1 1 r r~::i~.~~, 1 ;~.~~~~~ • .;;'~~ll !l l 
Dawno już n~e pisa~~m d~ „Promy~a", Z okna wagonu pociągu ,widzę śliczne 

a to z powodu wakaCJl, k~ore spędz_iłe~ jeziora, który'ch woda błyszczy w słoficu. Brawo, dzreci szkoły pow-
wesoło. T~raz po otrzy~amu odpo~iedzi Jezior tych widzę coraz. więcej - jedne ' szechnei Nr. 118 I. 
na ta~te h~ty_, postanowiłem napisac zno- są małe, drugie olbrzymiE:. Nie dziwi ;i 

wu krotko i węzło_wato. . • mnie, że ich tu jest tyle, bo przecież jadę Przeczytajcie i sami osądźcie, czy nie 
P?sył~m tę SWOJą pracę do_ o~eny, bo przez ziemię mazm•ską, ziemię, która wró- zasłużyły one na gorącą pochwałę: Szkoła . 

myslę, ze do druku tak się me nada. ciła po tylu wiekach niewoli do Polski. Powszechna Nr 118, przy ul.- Hipotecznej 
Jerzy Kraskowski Pociąg z hukiem i łoskotem wjechał !la Nr 3 w Łodzi urządziła konkurs ofiarnoś-

kl. VII, lat 14 dworzec olsztyński. Skońc<.yła się moja ci na odbudowę Warszawy. Ogółem zebra-
Drogi Jurku, omyliłeś się tym razem. podróż. Idę przez zazielenione ulice Ol- no 4.704 zł. (cztery tysiące siedemset czte

Twe wspomnieni~ z wakacji drukujemy sztyna, które podobają mi się bar&o. 01- ry zł.). Zwyciężyła klasa VI·ta i I-sza a. 
w „Promyku". Napisz mi więcej o sobie, sztyn jest największym miastem na Ma- Klasa VI-ta liczy 33 uczniów i zebrała 
o rodzicach, rodzeństwie, gdzie pracują zurach - ich stolic'}. Spędziłem tam całe 1.160 zł. (tysiąc sto sześćdziesiąt), .a klasa 
itd. Czy Twoi koledzy i koleżanki teź my- wakacje. Robiłem wycieczki nad jeziora, I-sza liczy 34 uczniów i zebrała 1.100 zł. 
ślą o wyścigu w nauce za przykładem do lasu i zamku olsztyńskiego. Wakacje (tysiąc sto). Pieniądze złożone zostały w 
wyscigu pracy górników i włókniarzy? mi zleciały prędko wśród cudnego ~rajo- Redakcji „Głosu Robotniczego'', która od
(Doszły mnie słuchy, że uczniowie nie- brazu. 1:eraz zacząłem się nadal uczyć, da je Komitetowi Odbudowy Stoiicy i 
których szkół· już się zakrzątnęli wokoło chcę poznać historię tych ziem, które mię opowie zarazem ,jak bardzo dzieci iod7.-

I tej sprawy). O ile tak, to życzę Wam tak zachwyciły. lkie kochają Polskę i jej stolicę - W2r-
wszystkim powodzenia. - Redaktor. Jerzy Kraskowski szawę. t' 

Nosił wilk razv kilha - ponieśli i wilha 
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o 
~ .. . :.. - . . , „ 

~ . „- - • - • 

. . . ~ 
, . 'K .· ,'' 

. 
< , 

,• .· ... :„ :a„-„„ „ 





' 

Sft. 6 f; Ł O S 
Nr. 262 

Na strażą ,..ienia Pań!itUJa 

Uroczystości s. o. 
Promocja absolwenló·w Kursu Wo_ijskowo-Koleh»weeo 

l W Związkach 

·dz i ·
1 

~~~ ~~:~:.t~.~~c~~;:/~A~ 
cy Przem. Dziewia.rskiego, Konfe.kcyjnego! 

Pr<Jsimy o nadsyła~e ankiet spirawozd_a~-

Uroczystość promocji absolwentów Kursu 
Wojskowo • Kolejowego, zorganizowanego w 
Of~cerskiej Szk~le Polityczno-Wychowawczej, 
ktore odbyły się na boisku WKS w Łodzi 
:'Inia 21-go bm., stanowią symbol przeobrażeń' 
iakie nastąpiły w Służbie Ochrony Kolei p~ 
~statniej 1vojnie. 

Kursy zorganizowane zostały w oparciu 0 
wojsko""."ą . dyscyplinę, a celem ich było 
wszczepienie uczestnikom Kursu świadomości 
~agadnień społecznych i obowiązku, jaki stoi 
przed sokistą na odcinku zabezpieczenia ta
boru kolejowego. 

_Dr_oczysto.~ci o?były się w atmosferze szcze 
g?lme podmosłeJ . ~ godz. 11-ej po wysłucha 
uu mszy polo_weJ, celebrowanej przez ks. 
pł~. Ławrynoi.y1cza odczytany został rozkaz 
d~1enny, w _kto~ym podkreślone zostały zasłu
:i-1. S?k1sty, zołnierza polskiego transportu, po. 
mes1o~e . w walce z sz~brownicwem kolejo
wy~, 1 Jego krwawe ohary, które poniósł z 
ręki band UPA, WIN-u, NSZ-tu w obronie 
wielki~go majątku narodowego, jakim jest 
tabor. t tran~port kole_Jowy. Rozkaz kończy się 
znam1ennym1 słowami: „Oficerowie SOKI Ko
menda Główna SOK ~ Dowództwo Oficerskiej 
S~koły Polityczno-Wycho wczej WP, doce
niając trud włożony . przez Was i osiągnięte 
wyniki, dziękuje Wam i żywi nadzieję, że 
wszystkie postawione przed W ami zadania i 
cele spełnicie, a wiedzę przekażecie podwład 
nym". 

. ~~ 

1 
ozych III-go etapu Wyscigu Pracy w teTm1l!lle 
do 24 września br. 

, Adres: Traugutta 18, V piętro, pokój 512. 
1 

1 UWAGA, DOZORCY! 
Związek Zawodowy Dozorców i Pra-::ownie 

Domowych w Łodzi przypomina swym człon
j kom-spóźnialskim, którzy zapisali się w mie_. 
siącu lipcu na ekwiwalent na karty żywno

\ ściowe z miesięcy kwiecień i maj br. a nie 

1 otrzymali go jeszcze, by nat~chmiast z~ła-

1 
szali się po wypłatę, w prze":lwnym bowiem 
razie pieniądze zostaną zwrócone do Izby 

.

1

' Skarbowej. Jednocześnie przypomin~ s~ę tym, 
którzy ubiegali się o dary unrowskie, ze pro
szeni są o wykupienie ich. 

----
Ila rzecz walczącej Hiszpanii 

Koło PPR przy DYT· P.rzem. Weln., przyjmo.• 
jąc wezwanie tow. tow. z koła PPR pr.z;y Dy.r. 
P.rzem. Konfekcyjnego, włącza się do łańcucha 
opodatkowań na rzecz walczącej HiSZlpalllii Re-· 
publikańs.kiej, poprzez składkę milllimum 0,5 
procerut od pensji z miesięcy wrzesień - gru· 
dzień 1947 r. 

_ Wzywamy jednocześnie tą drogą tow. tow. 
z kół PPR: 1) przy Dyr. Pr.zem. Jedw.-Gal11!11t., 
2) pray Dyr. PI'Zem. Dziew.-Pończ. i 3) przy O· 
gólnopolskim Zjednoczeniu Przem. Kapel. do 
podtrzymania łańcucha opodatkowań i we?JWa
nia ze strony tow. tow. z illlllych kół. 

* * * 
WIEŻA BRATNIEJ PRZYJAŻNI 

Po odeg'raniu Hymnu Państwowego i prze
marszu pocztu sztandarowego, III-ci Wicemini 
ster Obrony Narodowej, gen. Jaroszewicz w 
obecności przedstawiciela Min. Komunikacji 
Głównego Inspektora PKP ~r: Waltera, Kom'. 

· Głównego SOK-u płk. Narbutta, 'f<:omendanta 

III wiceminister Obrollly Narndowej, genertlł 
Jaroszewjcz dokonywuje promocji ofkerów 

SOK-u 

III wiceminister Obrony Narodowej, 
Jarnszewicz WIIęcza szablę prymusowti 

Wojskowo-Kolejowych, 
ppor. Ludwikowi' Puzono"!i 

generał Studenci U. Ł. - uczestnicy obozu wyipo• 
Kursów czynikowego Bra:liniej Pomocy w Długopołu na 

Dolmym· Sląsiku, podjęli słusmą in.i<:jaitywę wy
remo11towania wieży nadgranicznej na Snież· 
ndku Kłodzkim. Wieża ta, położona 1I1a wysoko· 

Oficerskiej Szkoły Poli tyczna-Wychowawczej 
płk. Batkiewicza, dyr. Łód'Zkiej Dyr. Kolejo
wej tow. Badeta, Sekretarza Generalnego 
Związku Zawodowego Kolejarzy - tow. Cieś
lika dokonał uroczystej promocji 69. podpo
ruczników rezerwy i \17 chorążych w rezer· 
wie, absolwentów dwóch kursów Wojskowo
Kolejowych, organizowanych w Oficerskiej 
Szkole Polityczno-Wychowawczej w Łodzi. 
Następujący nowomianowani podporucznicy 
zostali wyróżnieni za szczególne postępy i wy 
niki w nauce: prymus kursów.Ludwik Prozon, 
oraz Gajda, Napieralski, Smoluz Kowalski, Dzi
mowicz, Gajewski, Barmiński, Szewczyk, Ma
ołszewski, Adamiec,Młlek, Konopka, Werba
chowski, Zimowicz, Jaworski, Brzost, Micha
lak, Jagodziński, Biskup, Dul, · Rogowski, Mu
siał i Kaczmiński. Promowani oficerowie -
to robotnicy kolejowi, członkowie partii poli
tycznych i Związku Zawodowego Kolejarzy. 
Wielu spośród nich brało czynny udział w 
walkach partyzanckich i nosi najwyższe od
znaczenia bojowe, jak np. Edward Łuczyński 
- odznaczony krzyżem Virtuti Militari za o
bronę Westerplatte. Po uroczystej promocji 
do oficerów SOK-u przemówił III-ci Wicemi 
nister Obrony Narodowej, Gen. Jaroszewicz. 

PKP - dyr. poseł ob. Walter, Generalny Sek I SOK-u, batalio.nów Oficerskiej ~zkol~ ~alit.- ści ~44_Q m, pan~ ik:Toków o? ~a111icy cze~ldej, 
retarz Związku Zawad. Kolejarzy - tow. Cie- Wychowawcze], Szkoły PodoflcerskieJ oraz wzme\lnona została ?rzez N1ecow na pamiątkę 
ślik, wicewojewoda łódzki - tow. Kucner, oddziałów WP. Dzielna postawa oddziałów WP zwycięskiej wojny z FTancją w 1871 r. i na
Komendant Oficerskiej Szkoły Polityczno-Wy i SOK-u spotkała się z rzęsistymi brawami i zwana „Wieżą. Bismarcka". 
chowawczej płk. Batkiewi-:z. Mówcy wskazali entuzjastycznymi okrzykami ;na cze.~ć Woj. Akademicy łódzcy własnymi siłami wyre· 
na cel i zadania, jakie stoją przed nowo-pro ska Polskiego i Oficerów Służby Ochrony Ko-1 montowali wieżę i przemianowali ją na „W:e-
mowanymi oficerami SOK-u. lei ze strony licznie zebranej publiczności. żę Bratniej Przyjaźni", zawieszając pamiąttko· 
Uroczystość zakończyła defilada oficerów (Dz) wą tablicę. 

· 1:1111m11:i:.1111111'1I'll"l. li!l !11 1!111 1 •11n 1 111n 1 i1111mn1 11 1 n 1 !l 1 11 1 ! 1111 11 • 111 1 11m11 1 11 1 ;11 11 1 •: 1 1: 1 n1n1 11 1111im11 11 1 1111 ·· 1 . m,1 ,1 1 1 1 1 1, 1 11 111 1H 1 11 1 11 1 1: 11 11u 1 11m . 1 1 1 11 1 111w1 1 111 1~n1•1 1 .:m1, 11111: 1111 111n1 11rn11 1 "1 :·"" ·1:11111111111111111111., 11'11111111,1: 1111•11 111111111:•1111n1n1n1n1111111a1nm 11m n111i:11111111u111:·1.1u :·t11.: rn•.1 .. m u1 

Pokaz spóldzielczei wylwórczości 

stawa w Helenowie 
w dniu wczo rajs~ o'!~~!'edz1 n~got!~!!?:1az~~e!~~~~'~!.~~i ~siągnięciami spół• 

polt~dniem w parku w H elenowie prezes MRN Centrali Gospodarczej Spółdzielni Ogrodni- dzielczych placówek wytwórczych, ale niepo
tow. Andrzejak dokonał otwarcia wystawy · czych R. P., Związku Rewizyjnego Spółdzielni ślednią rolę odgrywa i nadzieja poczynienia 
produkcji spółdzielczej w Ładzi. W dużym pa- R. P. i inne. korzystnych zakupów, gdyż w wielu 'l:Ilajdują
wilonie znalazły miejsce stoiska Związku Go- - Dowodem atrakcyjności wystawy dla naj- cych się J,i1 stois:kach można dokonać zaikupów 
spodarczego Spółdzielni R. P. „Społem", Po- szerszych lllas publiczności jest znaczna frek- deitalicznych szeregu ar.tyk.ułów. 

Z kolei głos zabierali: Główny Inspektor 
wszechnej Spółdzieln•i Spożywców, Centrali wencja zwiedzających. Magnesem, ściągają- Związek Gos.p Spółdzielni R p Społem• 
Gosp. Spółdzielni Pracy Wytwórczej, Centtral- cym tu tłun;iy, jest ni~wątpliwie chęć zapoz- w pawilonie swe~o działu spoży~~z:~o zade· 

Łódź ton·e brudzie 
Zan ieczyszczo11e ·masarnie i fryzjernie - posesje pełne 

Co stwierdziła Kom:sja San~tarna w naszym mieśc1e? 

monstrował wyroby' przemysłu spółdzielczego, 
chemicznego, perfumeryjnego, szczotkarskiego, 
elektrotechnicznego, ponadto przedstawił sze.· 
reg artyilmłów spożywczych takich, jak: ocet, 
cukierki, kompoty, marmolady, soki owocowe, 
konserwy :rybne, pierniki itd., pochodzące z o-

s• mieci środków produkcyjnych społemowskich. Okręg 
łódzki rolniczy „Społem" w swym estetycznie 
pumyślanym stoisku pokazuje osiągnięcia dzia 

P!z.ed k_ilku <l?i~mi _opuściła nasze miastg I ści można również przyzwyczaić i sklepika,rzy, I stale wzrastają, niestety, „.przy nieproporcjo· 
kom1s3a międzymm1stena1lna, badająca stan a przede wszystkim należy usprawnić prace nalnie większym wzroście wzgórz śmieci na 
sanitarny wojew. łódzkiego i Łodzi. Niejeden ZOM-u, którego tabor i możliwości działania naszych podwónkach. (Dz) 
admini!ttrator domu i dozorca, niejeden właści- WAI!! •>MMt11 •a• W" 

ciel sklepu spożywczego, z łatwo zrozumiałą WIDZEW 
ulgą żegnał komisję. Nic dziwnego. W czasie • O godzinie 14 Przędzalnia i Tkalnia PZPB 
swego 'I-dniowego pobylu w naszym woje- A.~- Nr 5, o godzinie 16 f. „Jarlsch", o godzinie 
wództwie członkowie komisji, mimo na gwałt al(, ~ 15 Zjedn. Farbiarnie Pończoch. 
org?-nizowanej „samoobrony" win;iych anty- GÓRNA-PRAWA 

samt~Tnego. . stanu . naszego miasta, . w_v- ~lłTI ~ O godzinie 13.30 PZPB Nr 6 „B' - koło 3, 
dobyh .na ~wiatło dzienne c~ły sz~reg i;1ek1e- . """--~.--.\ - , PZPW Nr 1 _ kola 4, ośrpdek Koni. Nr 3 _ 
dy skrzętme u_k:ywa.ny~h ~1eBhlu3stw l ,bru- koło Nr 1, o godzinie 15 PZPB Nr 6 „A" 
daw. ~el kom1s·31,• okres~em~ faktycznego st'.1- koło 6 i 7, 0 godzinie 16.30 PZPW Nr 4 - : 
nu samtarnego, zos•tał os1ągmęty. Posypały się koło III 
kary. Sporządzono 33 wnioski karne na ogól- · 
ną sumę 189 tysięcy złotych oraz cały szereg UWAGA SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY GÓRNA-LEWĄ 
manda:tów doraźnych. ŚRÓDMIEJSKIEJ-LEWEJ! . O god~inie 15 ZBM, o godzinie 16 PZPW 

Kto tu zawinił? Gdzie pcłnują największe Dziś o godzinie 16 w lokalu własnym przy Nr 11, Straż Ogniowa, o godzinie 14-ej Nowa 
brudy? Rozpatrzmy spis do.tkniętych karami. ul. Południowej 11 odbędzie się odprawa sek Tkalnia - zmiana II, . Wykończalnia. ~oloro
A więc _ 11 masarni, 23 stołówki, 19 fryzjer- retarzy wszystkich l'ół Śródmiejskiej-Lewej. wa, PZPK Nr 2 - zmiana I. O godzmie 7.30 
ni, 27 posesji mieszkaniowych Ha. Weźmy trzy Sprawy b. ważne. - Obecność obowiązkowa! Straż Przemysłowa 

pierwsze pozycje. Doiyczą one placówek ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ i DZIES!ET- RUDA PABIANICKA 
sprzedaży, które właśnie w tym miesiącu sta- NIKÓW WIDZEWA - o godżinie 13 oddział I f. „Horak", oddział 
nęły do „Konkursu Czjstości". SkojaTZenie Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się zebranie III f. „Horak" - zmiana n„ tkalnia - Cen
konkursu tego z wynikami odbytej kontroli sekretarzy kół i dziesiętników dzielnicy trala f. „Horak" 
mówi samo za siebie. Specjalnie karygodny Widzewa. PRAWA-ŚRÓDMIEJSKA 

stan antysanitarny stwierdziła komisja w po· ODPRAWA DZIE~IĘTNlKÓW DZIELNICY O godzinie 18 koło terenowe Nr 2, o godzi 
sesjach mieszkalnych. GÓRNEJ nie 14 PZPB Nr 2 - zmiana II, o godzinie 

Kary i wnioski kame, oraz nagaµy, jakie Dziś 0 godzinie 17 w lokalu własnym przy 16 f. „Grabski", o godzinie 15.30 „Durubella". 
spadły na głowę czyooi'ków odpowiedział- ul. Bednarskiej Nr 42 odbędzie się odprawa o godzinie 16 Zakłady Dziewiarskie. o godzi
aych za antysanitarne warunki w naszym wszystkich dziesiętników dzielnicy Górnej. nie 15 Fabryka Nr 12, o godzinie 14 „Eissert 
mieście, sprawiły, że - jakeśmy już powie- Sprawy b . ważne - obecność obowiązlrnwa! i Schweikert" - zmiana I. 
dzie'1i - ten i ów, ta i owa instytucja odet- GÓRNA 
chnęła z ulgą po odjeździe komisji. Czyżby ZEBRANIA KÓŁ PPR o godzinie 14-e1· prz"dzalnła PZPB Nr 3 -
l lk tak . k t k ł · · ł · t · od W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kó " 
y o t s· u e wywo ac mia a wizy a 1 - zmiana I, o godzinie 13,30 PZPW Nr 6 -
· d K · ·· M ' d · · t · 1 "? Czy cho w następujących fabrykach i instytucj{lch: Jaz om1s31 11ę zymmis ena neJ - zmiana II, PZPJ i G Nr 8 - zmiana II, 0 go-
dziło w tym wypadku wyłącznie o doraźne u- śRODl\IIlEŚCIE dzinie 16-ej f. „Kowalski" 
}awnienie i ukaranie odpowiedzialnych za O 9o'dzinie 16 Zjedn. Przem. Jedw., Zje1ln. SfAROMiEJSKA 
brudy? Nie. Z pobytu komisji w Łodzi. każdy Przem. Pończ., 0 godzinie 15,30 Zjedn. Przem. . 
mieszkaniec naszego miasta, każda instytucja Gumo"'ego, RTPD, o godzinie ti'-ej koło przy O godzinie 14 tkalnta PZPB Nr 2 - zmia 
winna wyciągnąć dwa słuszne i oczywiste Zw. Inwalidów, o godzinie 15 31~ Zw. Zawodo na I, 0 godzinie l 6 i „Dytrych", f. „Lemke i 
Wiilioski - pierwszy, że faktycznie Łódż jest we, o godzinie 15 Urząd Pa::z!owy Nr J, o Heinke" 0 godzinie 5.3o f. „Lido" - koło, I 
pełna brudów, a drugi, że dbać o czystość na- godzinie 16,30 MK MO - WydLiał Gospo- BAŁUTY 
uy„J.. -'---~- ---<--~ •-„, °" „.~ · . .cta:c7."'- O-godzinie 16-ej CSS. aarbarnia „Mars". 

• 

łu zielarskiego i próbki, pochodzące z włas· 

nej wytwórni pasz w Kutnie. 
Centrala Zjednoczenia Spółdzielni Przemy· 

słowych zapoznaje zwiedzających z bogaitym, 
przez bran:żowe spółdzielnie wytwarzanym 
asortymentem artykułów chemicznych, skórza· 
nych, papierniczych, cUkiern.iczych, naczyń me 
talowych, grafiki itp. 

Artykuły sportowe zgromadziła w swym 
stoisku TUR-owa Spółdzielnia „Start". 

Stoisko Powszechnej Spółdzielni Spożyw· 

ców króluje na wys•tawie i jest stale oblężone 
przez tłumy zwiedzających. Zostało ono po· 
myślane jako wnętrze sklepu kofoniailnego. 
Wystawione na Śprzedaż aI'tykuły wysokoga
tunkowe uderzają przystępnością cen i ścią· 
gają tłumy nabywców. W niemniejsiym stop· 
niu atrakcyjnym jest dla zwiedzających dział 
konfekcyjny PSS-u. Eksponaty Centrali Gosp. 
Spółdzielni Ogrodniczych R. P. koncentrują u· 
wagę publiczności niezwykle niską ceną pięk· 
nych owoców. „Spólnota", spółdzielnia pracy 
i użytkowników, demonstruje kilimy, konfek~ 
cję, meble, artykuły papiemiczę. 

Centrala Gospodarcza Spółdzielni Pracy 
Wytwórczej w oddzielnym, własnym pawilo· 
nie przeds tawia bogaty asortymenit konfekcji 
i wytworów przemysłu ludowego. Stoisko to 
obficie zaopatrzone - jest punktem lkznie 
dokonywanych przez zwiedzających zaklLpów. 

Stoisko Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R. P. kładzie akcent powagi na całość wy1>ta· 
wy. Znajdujemy tu szereg publikacji i WY' 
dawnictw, omawiających podstawowe zagad· 
11ienie spółdzielczości. 

Wystawa wytwórczości spółdzielczej w He• 
lenowie (bez względu na możliwość dokona· 
nia na jej terenie korzystnych zakupów) za
sługuje na to, by obejrzał ją każdy mieszka· 
niec naszego miasta. Unaocznia nam ona osią
gnięcia ze5połowego wysiłku w Tozbudo:wie 
snóMzielcz:v.cl> ""1acó:w.<>k. nro.dwkcy,Jio.ych. 
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„GLOSU PIOTRKOWSl{ IEGO" 

Piotrków-Tryb. - ut Le~lonów 16, 1. p: Wa" n " surow:ec - którego w kraju ~es~ do.:;;'..-:rc. lN.Iusimy za~ 
telefon 13-97 . ~ · 

Administracja czynna od godz. 8 - przesiać imporfOWGD ~ 0 ko& IOWnegO ziom U Z zagreiD.~CY 
16-ej bez przerwy obiadowej; w soboty W dniu 20 wrz.eśnia rb. w O<ldzialP Pcwnr ilości złomu otrzymujemy z ra· t>hV() Spraw Wojskowych dostarcza pew 

odlodt 8 - 13-ej. · Warszawskim Centrali Złomu odbyło się dziccki<~j src-fy olrnpa-cyjnej w Niem- n.e ilości złomu i zużyt.tgo sprzętu wo· 
eda tor przyjmuje codzie.nnie od z-ebranie z udzi<J!em przedstawicieli Oi- czcch. Głowmi ;1kcjc; dostarczenia złomu j-enncgo, j<ik czołg', zdemontowane ar-

godz. 15 - 16-ej. · „ I h I J · · I li h l · t d · 6 · t I ' L • • l · h k 
Konto CZ\)kowe redakcji „Głosu Piotr· g~~1zac.ł1, sp: ~oe;rivc., _mor :-1-c~O'' yd 1 c ri . u rnc wa p.nnva z1 . pa11s wowyc i maty, a naweL częsci po c•p1onyc o rę· 

ko wskiego" w Ko In . Ka . Osz. 01 a.z p~a:,y, ~--L1.1 po111fc.1 mo\\ a111a oraz zbiornic na krcnie kraju, pryv•atni zbi·e· 
1 
tów. Osta1tnio rrowndzi się p·race przy 

Częd ,...,s'c'i P'iotrkmu.na ei
425 

sie I wc1ągn1~c1n Jn1k · rraJszcrszvch mas społe· rnczc lercnowi, jak również cor<Joeznc I dęciu wielkiego ni<!m:eckiego pancerni· 
nv w owie nr. • · t <l ł · 1. •• b' · 1 · · · · · · J 1 b' · I · l G · K • . czens wa 'O o.po cczneJ ar:c11 z 10r<1 zw w1o•s·c11ne 1 Jesienne ::;po ~"czn.e z 1or <1. I <a ne1senau. · 

emu w1nszu·em V ·11u Na Z'em_i:i~h. Odzyskanych . z~kupiono I Zbicr~ir~~, na tere.nie kra iu złom moż· 
Wtorek, 23 września l 947 roku. Zapotrzebowanie hutnictwa na złom znaczne dosc1 tłom u od M1mst.qrstwa I na porlzJ('l!c n;i rl:\ •P grupy_ Złom '."kk'. 
Dziś: Tel·Ii. wynosi około 70 tysięcy ton miesięcznie. Przemysłu i Handli!. Również Minister- i t. zw. c;osp·odarsk1, po·rhf1dzący z uzy\Va 

Waźnieisze telefony f rivch raczvń kuchennn:h, puszek konser 

l0-49 Urząd Bezpiecz€ństwa Publiczn K .. I • p • t k • I \\:owyrli itp. oraz zhm ci~żki. PrzFl 
13-14 Powiatowa Komenda M. 0 o O. em ery· ow w o owie 1 •\·0jna irr111::irtow;iliśmy pO~\'aŻm> ih~c· 
10-41 Miejski Komisariat M. ©. · złomu, co tmszlowało nas kilkaset tys1c 

- . . · · C\' d<1larów rocznie. 
IO· 7-_ <:\traż pożarna w Piotrkowie odbyło się w lokalu Szkoły mtcrzu, ob. I<utmicrnk Mario, nb. Danoczyk Q<;t t i wiosenna sp0!ecz,na zbiór!· 
11·13 Ubezpieczalnia Społecz.na Powsz'echnej i.mionia Emilii Plater przy ul. Radoslawa, ob. Paszkowską Annę i ob. Go- . 1 · a n a 
Io 70 S l S 

'"'•mu dała nam 6.30fi ton złomu żelaz 
- zpita w. Trójcy Sienkiewicza a, zebranie or~Htnizacyjne koła leniowskicgo Leonarda. Zastepcy: ob., ,„ . c 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: emerytów. Zebranie zagaił Prtizes Okuigo- Lublińska Stcnisława, ob. Mis?.tal józef, ob.' '1f'Q'0 1 150 ton metali kolomwvch. 
11-13 od 21 - 7 rano. w nied;:'ielę i świe we.go Zwiazku. Emerytów z Łodzi. ob. Grze- r „1, -.vska Wladyslawa i ,,jj, 'Szadryń }\·ina. I Obc·cnie przystępuj~my d'O trzeci"' 

'ta dyżur dzienny w szpitalu Sw. Trójcy·. gorzewskt Jan. Do prezydium zaproszÓno ob. Komisja rewizyjna: ob. KtibińsKI Jan, ob. j ::flf'"fHJnii spolęrznęj zbiórki złomu. !dr-
Niepsujo, ob. Kubińską i delegato Związ.ku Nnwic:ki Władysław ob. Kutkowski Franc:~znk 'a trw;ić bedzi~ od 15. l O. <lo 30 11 

K ' N A Reveizyjnego ob. Piqtknwsk!ego, na sekre- ob. Kołacińska Waleria, ob_. Klimek Józef. ob. 'VCi<)':!~jąc ,;;·to nie tylko młodzież~ któr:< 
Kinoteatr ,.Bałtyk". Dzi•s i dni nastę-p- tarkę ob. Kuśniierek Marie. Hoffmanowa Ludwlka. S.ad honorowy: ob. w uhie!:iłci zbiórc€ spełniła swe zadani0 
nych naj~iwsiy film prodl!kc.ii franc us- Do ltc:zn\e zebranych emerytów przernó·Nii Sommer Wacław. ob Bartkiewicz Józef, o~. w I OO· procentach. ale ·wszystki·e orc;a
kie·i." ,,0.JCZYZNA". Poc·r;i .. itek se,"'nSÓ\" prezes ob. GrzegorzewFki, wyjrr~niając•, ze- Kwietn!'lwski Wacław. Wobec wycze~pamo ;. : . 1 • k . . . . z ,· · l 

"' "·'·b • · ó dk d·' bdb G n7.;ic.e:-O<J•·eczne,1a 1ownKz \\1az€, 

d · 1fi 18 " · w 1'eden Zwim:ek. Nastapnie odczytano statut, g0rzewski zomknął posi<'dzenio. dzi'ekując '-''1'l1op·0 m0cy np,, le] 1 ,, po em · w dni PO\VSzednie. )}i<'tlziele i święta 0 ranym cel I potrzebę zrzeszenia emeryt w parzą ·u z1ennego o ra , o . prezes rze 1- ·' · Chi k. . . S . ł „· 
go zinie , . i ~O-ej. Dla młodz1ezy · 
dovvolony od lat 14-tu. który zebrani przyjęli bez zastrzeżeń. W spra- zabranym za cierpliwość przy obradach I zro Poważną boląrzką w p•rZ€pr0warlza-

wach zasadniczych zabiernli głos ob. Koku- zumi<"nio p0trzeby zrzeszania ernoryt6w Ze; niu akcii jest niedostateczna ilość Łabo· 
Anons! .Ju.;i, wkrótce na ekranie kina Jar, Paszkowska t inni. Po udzieleniu wy· brani emeryc;i wyrazili prezesowi i organiza . · .. 

„Bałtyk" najpielrniejszy film prod11 k (.ii jaśnień prz~ oh. Prezesa przystąpiono do torco ab. Kuśmierek Mart! gorąco podz!eko- ru ; trudnosci transpo•rtow-e. 
ameryka1iskiej o braterski-ej miłości i PO wyboru władz koła emerytów. wanie za pon!esinno trudy przy zorganizo· Ministerstwo Przcrnvslu i I-Tandlu wy 
święceniu - „Pieciu Zuchów". Do Zarządu wybr .na: ob. Kokulara Kazt· waniu kola emerytów. '(J) dało okólnik z dnia 12 wrze'nia rb. d,1 

• Kino „Polonia".· Przepiękny film ame- ~--- \Yszystkkh podległvch- mu placÓ\Y"k ahv 
rykański pnd tytułem ,,MIŁO~ć NA LE- z • z w M w okr~sie na<lchndz;icej kampanii or! 10 
KARST\.VO". Poczatek seansów 17.30 i zvc•1a ,, 
19.30. • • • • 1 aźdzkrni1ka do 30 Hstopada przy.-zfy 7 

D • k jak najhardziej skutecz.ną .pomocą Cen· 
yzury apte ~ z doorze poinformowanego źródła, dowia 13 aktowy Czaporowskiego p.t. „No Wesoło", :rali Złomu i organizaęj0rn sro+ecznytn 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Grabow- dujemy się, że Zwtą;zek Walk! Młodych w który zostanie odegrany .w dntu 24 T 25 wrze i młodzi,eżowym, W<;półpracuj;icym z 
i;kieg(l, Plac Trybunalski 9_ ;· trknwie przystępuje do pracy kulturalno. śnla b.r. Zoba,ymy czy ZWM da nam moż· Centralą, porzcz dositarczcni-e w~z) <;tki::h 
Dyżur lekarza-dentysty: dziś i jutro dy oświatowej pełnq parą. Sekcja dramatyczna ność ujrzenia sztuki po kt6r wyjdziemy n~ możliwych śrr:clków transp·'lrt{)\\ vch do 

~uruje dr. Hcinz.el Tadeusz, zarnieszkaly pod kierunkiem reżysera Art. Dram. ob. Bucz „wesoło". (i) przepro\Va~dzcnL:1 akii zbiórki złomu. 

11 Słowackiego 30 kowskieg0 Jerzego, już opracowało wodewI! I · . . . lll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllll!Ullllllllllllllllllllllllllllllll 

W dniu 8.IX. b.r. odbyła --'ię konfer€n
cja drobiarska, przeprowadzona z ini· 
cjatywy Ministerstwa Rolnictwa i Re· 
form Rolnych z udziałem przedstawicieli 
resortów i instytucji zaint ~resoY1anych 
hodowla rlrnhiu i zb)'tem pr ,rJJJktów 
irn!1io\\'Ych. 

C::eJem konferencji było uzgodnienie 
szac11rkó"' stanu ilościowego poszcze
gólnych gatunków drobiu i ocena wy
nika iących stąd możliwości produkcji 

• 

biu -
wca każdego' roku i danych nadsył<inych 
przez korespondentów rolnych co do sta 
nu pogłowia drobiu na dzień 15 s\ycz· 
ni a. 
Wychodząc z przyjętych .,;zacunków 

omówiono przewidzianą produkCJe jaj i 
drobiu ,r.zcźnego. Stwierdzono koniecz· 

re wyniki 
ność odpowiedniego nastawienia produk 
cji, hy sprostać jakościowym wymaga
niom rynków zagranicznych, co przy je 
dnoczesnyrn usprawnieniu orgarizacj> 
skupu i rozbudowanie placówek hodo
wlanych - pozwoli na wykorzystanie w 
pełni nadwyżek prc.dl!kcyjnych. 

• • Prz akc;ą o OC z OWOJ 
oraz eksportu. 

W wyniku obrad stan P.ogłowia drobiu W dniu 16 bm. odbyła sic> w Central- około 3 milionów• naibiedniejszej lud-
nym Komitecie Opieki· Spo1ecznej w War n ości. 

na l.T.1947 r. oszacowano ogółem na sza\vie konferencja w sprawie akcji po· Z kclei mówca zaapelował do zebra-
25.835.000 sztuk w tym 22.700.@00 kur mocy. zimowej, która rozpoczyna się nych o zwiększenie wysiłków· i wyraził 
niosek, 2.200.000 kogutów, 560.000 gęsi, dnia I października b.r. nadzieję, że w ciągu obecnej zimy akcja 
300.000 kaczek. 75.000 indyków. Prezes CKOS Bcluch - Beloński przed rlci niewątpliwie jeszcze lepsze rezultaty. 

Szacunek st~nu pogłowia ._<ęsi, kaczek, 1 stawił zebran):m wyniki akcji w_ ~bie~- J\l~cja. zbiórki na po~oc zim~:"'l·. 130-
indyków w sezonie ietnim 1947 r. ustala I lym roku. O~~łen_i wpływy wyrazaJą stę d?bme Jak :~ r?k~ u?1cgły~1 p0Jdz1e :v 
no na 2.240.000 gęsi 2.500.000 kaczek, ~~mą 6~1 mil10now zł. P~nadio w cza- k1erun'.'~ 7:b1orl~1 _z1~n:10płod:)\.v od roll1:1: 
600.000 indykó\.1 · I ne akc11 wpłynęły datki w naturze I ka, zb1ork1 odz1ezt,' zywnosc1 oraz zb~o 

u d · · ·· Gł' , U, d St t (odzbż, żywność itd.) na łączną sumę, 1ck pienięźnych. Protektorat nad akcją 

Otręby dla sprzedawców 
m ka 

Począwszy od paż<lziE'rnika br. Fun 
dusz Aprmvi7:a<"v iny prZ{'Widu je wprow a 

dzenie tranzakcji zwirizainvch w zakre 
sie zakupów ml€k<r: W pierwszvm rzę· 

dzie cho{lzi o pokrycie p0trzeb zaopatr7e 
nia kąrtlwwego, sięgających !1 milic·nów 
litrów miffiięcznie. Rolnicy - dostawc:· 
mkka otrzymywać będą 0prócz zapłat--· 

gotówkowej - premie w wys0<kości 0,3 
- 015 kg otrąh przy sprzedaży jf'<lneg0 
li.tra mleka. Brana jc<;t równi-eż pod 11wa 
gę dodatkowo możliwość premiowania 
tck~tvliami. 

Premiowanie dostawców mleka p0dnif 
sie zainte.resowanie rolników sprzedaża 
mleka państwu i zapewni w t.en spo„óh 
niezh\'rlną ilość rnle1rn na zaopatrzeniie 
kartkowe matek i d7ied. J-e<lnnrześnie 
zwii;-k5zcnic zakupów ·mleka n rzez pań· 
stwo i skierowanie części tf'gc mleka na 
przerób wpłynąć winno dD•datnio na 
ksztallowa'ni·e się cen na. rynku mleczar
skim. 

t 
zgo ntrnlno_, biz d . owny rz_ą ·ba ~s- 99 milionów zł. z pomricy korzystało obj al Prezydent RP ob. Bierut. 

yczny us a ac e zie corocznie o ow1a- · · 
zujący szacunek· stanu pogłowia drobi-u 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1w-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 

na l lipca i l stycznia danego roku - na j 
podstawie spisów, Joknnanych na 30 czer 

1111-1111-1111_.~ 

flllłlllllllllllllllllllillllllllillllillllll!lili!illlllllllll!lllllllllllllłl!llllllllllllllllH 

Og:..os:!en ia drobne 
Ostrzegam, że za wszelki€ zobowia-

nrnia ~on>· moj·cj Zofii Alicji Kolasi~
:.kiej od dnia 19. 9. 1947 roku nieodpo· 
wia<lam. Jan Kolasiński. 

Chmie!cw:-ki Marian zami.eszka·ł::. gmi 
na Lęczno unieważnia skradzione dowo 
dy•<l:-obistc.. 

Unie" żniam skradzionv dowód oso
b!st~1 kolej Jwy i ksi<iżeczkę Związku Z. 
Z. K. na nazwisko Pakic' .Michał· zamiesz 
kalv wieś 11iechnice, gm. Rozprza. 

I 

Przygody 
Jasia 
Wieui~iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Na zawodach sportowych 
panny kontra mężatki. 

~3!4ii~~~łPt~l 

• 
©814 

Ładnd dziewczynka. Pomotemy jej! Niech patrzy! 

W Wni Knmil9t f'::>R w todzt K "tet Redokcvinv Red I Adm. Łódź, Piotrkowska 86 Telefony: Redoklor Nacz.einy 216-14. Sekretoriat 254-21. Redakqa noato 172-?! . 
Dziol ogłoszeń: Piotr:O:ow;ka 55 tel. 111.50 Konto PKO V'II - t505. Zakł. Grał. Sp. Wyd Łódzki łnslyM Wydawnfa'I"". 
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• poszukiwonie guacy zł. Ul. W niedziele i &więta ~W ~- n - 01~:: ;~ 
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PRZYGODY 
pięciu typków z 8anialukl 

1.52. Jęli wli.ęc wyciągać Willi~ 
Z P<>ło'2:enia @wej wiois.ki, 
I(aJiek :rn&wef rze!kl nieśmiało, 
Że mu się coś PtZYiPoonniiało. 

r:J. E:kr(lyc:;:eH go 1>011..<JSł:pU, 
że nia mają gfosu mali 
r oczekli chórem zgodnie, 
Że w Afryce s11, zachodniej, 

11•111•""1i""''G"l'"':::t 'flllllllll .„~q"11111qi;„G"I~ 
~L~1n!::~:!11„ l..:::1Ltb11llm L~ h~!~L~d1r;!ILW' 
.\!!IEJSKA RADA NARODOWA NA ODBUDO

WĘ WARSZAWY 
Prezydium Miejstkiiej Rady Nairodowej w 

ł.o'Cl;zi postanowiło prze:maczyć ze swego fun· 
dusru dyspozycyjnego kwotę 25.000 zł' jako 
jednorazową ofia-rę na rzecz odbudowy stoli
:y. Kwota ta została przekazana Miejskiemu 
:<:omi,tetowi Obywa1e1'skiemu O.dbudQ'\\TY m. st. 
Warszawy. 

)OSIEDZENIE KOMISJI PRAWNO - REGULA
MINOWEJ MRN 

W czwartek 25 bm. o .godz. 17-e•j w lokalu 
przy ul. Pomorskiej 16 odbęd'Ziie się posiedze
nie Komisji Regu.laminowo-Prawnej MRN. 

Na porządku dziennym m. in. regulamin 
obrad MRN oraz projekt instrukcji dla Komi
tetów Domowych. 

Z PRAC KOMITETU UCZCZENIA PAMIĘCI 
DRA STANISŁAWA WIĘCKOWSKIEGO 
Pod przewodnictwem prezesa prof. dra W. 

Tomaszewicza odbyło się w lokalu Stronnic
twa Demokratycznego p.r.zy ul. Piotrkowskiej 
78 zebranie Prezydium Komitetu Uczczenia Za
sług dra Więckowskiego, znanego 'społecznika 
i działacza demokratycznego o.raz wychowaw
cy młodzieży. Na zebraniu ustalono nazwę o
stateczną Komi.te.tu, przyjęto akces sze·regu or
ganizacji i grup społecznych do Komitetu, 
wreszcie nakreślono w grubszych zarysach 
orogram uroczystości. Teirmin urnczystości 
zbiega się z rocznicą męczeńskiej śmierci dra 
Więckowskiego w Oświęcimiu, tj. z końcem 
1947 roku. 

• 

GLOS Nr. 262 

Ze sportu I 

-
odzież szyku· e się na „aSów" 

przed czwartkowym startem kolarzy w ,, Tour de Pologne'' 

NAPIERAŁA 

Kolarzy polskich za kilka 
dni czeka wiel.k·a ba~alia. 
We czwarite'k: rozpoczyna 
się bowdem w K-rakowie 
wyścig dookoła Po~ski, któ
ry przed wojną zdobył so
bie już u nas wielką popu
larność. J~rzcze dzisiaj w 
pamięci miłośników kolar
stwa zachowały się takie 
nazwdsika, jak: Więcek, Ste
fańsk, i farnych bohaterów 
n~zych szos, którzy swą sła 
wę kolarską zdobywali w 
cię:i'lkich , walkach etapo
wych tego wyścigu. W o
statniil;ll bodajże roiku swe
go isibnienia (na kilka . la<t 
pr.zed wojną wyścig dooko
ła Polski zaniechano na ko
rzysc. wyścigu dorocznego 
Warszawa - BeDlin)). od
był ·się on nawet w koDku
re~cji ;międzynarodowej z 

udziałem zespołów amatorskich Rumunii 
Węgier. _ 

CZTERY ETAPY ŁĄCZNIE 600 KM 
Wsik:rzeszenie wyścigu dookoła Polski wszy

scy miłośnicy kolarstwa powitają z pewnośdą 
rz: wielkim za<l~woleniem, jaJkJk:olwiek w tym 

roku wyścig tyłka z nazwy będzie nam przy- J 
pominał ,poprzedlllie. Trasa jego bowiem będzie 
wynosiła zaledwje 600 km i pod1ZieJona zosta
nie 1I1a cztery e•tapy: Kiraików - Bytom, Bytom 
- Częs•rochowa, Czóstochowa - Łódź i Łódż 
- Wa,rszawa. 

NA PRZYSZŁY ROK MA BYC LEPIEJ 
Nde jest to wiele jaik na „Tour de Pologne" 

- ałe IIlie zapominajmy o tym, że jeszcze na 
początku sezonu nikomu z organizatorów 
(Polski Zlwiązek Kolarski) na myśl by nie 
przyszło, aby w tym roiku móc pozwolić sobie 
na zorganizowanie podobnej imprezy. Na prze·. 
s'l!kodzie stał bowi;m brak odipowiednich f!.Jn-,1 

duszów. Gdy wlęc znalazł się subsydent -
Spółdrzielnia Wydawnicza „Czytelnik", Polski 
Związek Ko~a.rski od razu przystąpił do dzieła. 

Zby1 mało było czą.su na przygotowania, I 
aby pierwszy po wojnie wyścig dookoła Pol-! 
sk>i rzorganizować na większą skalę. ' Ogram
c:zono -się więc do wyścigu „miniat•uorowego", 1 

który ma być zalążkiem prnwdz.irwego wyści
gu dookoła Po.Js;ki dopiero w roiku pr.zyszłym. 
Trasa wyścigu przyszłorocznego. wynosić ma 
już ponad dwa tysiące kilometrów i swą pętlą 
opasać :również Ziemie Odzyskane. No, ale to 
muzyka pr:z:yszłości. 

Dzisiaj ograniczamy się do 600 km. Jak na 
nas.z ·ll;bogi sprzęt i tak będzie to wiele. 

NA ODBUDOWE WARSZAWY . „ 
.... ·~:·.·.·-·-· ·-·-· ...,.. . :-:/·· ::\\:J 

DUŻE ZAINTERESOWANIE WYSCIGIEM 

PIET RASZEWSKI 

ZainteresowaniEi 
tegoroczną „prób
ką" wyścigu doo
koła Polski wśród 
nas'ł:ych· ko,larzy 
jest duże. P. Z. Kol. 
otrzymał zgłosze
nia wszys1!k:ich, nie 
tylko czołowych 
naszych zaw-0~
ków, ale również 
wielu nieznanych, 
prowincjonalnych 

nawet kolany, kf,ó 
rzy chcą próoować 
swych S!ił w walce 
z naszą „elitą". 
Wychodząc ze słu
sznego założen;a, 
że wśród tych nie
znanych dziś na· 
zwisk może się 
kryć wiefo taden· 
tów, P. z. Kol. po
stanowiił do wyści-

gu dopuścić wszystkich z tym, że po pdE!irW• 
szym et11Jpie nastąpi selekcja i ci wszyscy, 
któ-rzy nie z.dadzą na nim eg>zaminu (przyjadą 
w czasie późniejszym niż w go.&iinę pQ zwy,
cięzcy) zos•taną wyeliminowani. 'Zile tylko ~
dług nas P. Z. Kol. postąpił, odma,wiając ud.zia
łu w wyści9'1 dwom koia.rzom cze:sikim, Sosi
kov,i i Kraitosławowi, którzy :z:głosi~i się sami 
i w dużym stopni_u pr.zyczynH:iiby się do wzbu
dzelllia jes.zcze większego zainteresowania wy· 
ścigi em. 

SĄ JUŻ FAWORYCI 
Największymi faworytami na tegorocwegt. 

zwycięzcę „Tour de Pologne" są: NapieTała 
(Warszawa.) i Pietraszewski Lucjan (DKS -
Łódż). Powa.imą rrolę powinien otlegrać Wiś
niewski (Wa:rszawa), Kapia'k Józef (Warsza
wa), Ku<lert (Warszawa), Siemiński (Warsila
wa) no i. z Krakowa Wandor oraz Motyka. 

Z młodego „poikolenia" groź:nym dla wszy
stkich „asów" może być Grynkiewicz (ŁKS -
Łódź) oraz jego kolega klubowy Czyż. 

META III ETAPU W HELENOWIE 
Meta pr.zedosta.tniego etapu Częstochowa 

- Łódź wajdować się będzie w Helenowie. 
Przyjazd pierwszych zawQdników spodziewa
ny jest około godziny 16-łej. Start do ostat
lllfiego wyścigu nastąpi w niedzielę o godzinie 
8-ej rano. 

BEK TOWARZYSZY WYSCIGOWI 

r 
W CHARAKTERZE ... WIDZA 

Piłka nożna pasjonuje dziś wszystkich. Nie ma już prawie dnia w tygodniu, aby na bois- Kolarze łódzcy po wyścigu niedzielnym o 
kach łódzklch, czy to klubowych, c:i.y fabrycznych nie ;rozgrywano ·różnych spotkań piłkar długodystansQwe torowe milSltrzostwo Połski 
skich. . pozostaJ.i już w Krakowie i przygo-towują się 

Niedawno odbył się mecz pomiędzy członkami dwóch 'bratnich partii politycznych, PPR bardzo starannie do czwartkowego startu. 
i PPS pracowni•ków dawnej f.irmy Kebsz, z którego całkowity dochod przekazano na 9dbu- Wyścigowi towarzyszyć ma również, .3[e 
dowę Warszawy. w chara·kterze widza, · mistrz torowy Polski, 

Na zdjędu obie drużyny. W białych kos'lulkach team PPR, w cielIIJlych _: team PPS. Jerzy Be.k na motocyklu. 

Odqlosą niedzieli 

R. l S. Widzew po~obal się Warstawie 
~espół robotniczy grał bardzo ambitnie 

Stołeczna „Legia" gościła u siebie nasz dru'Żyn wielkie znaczenie, gdyż w poprzed- wodowała twardq walkę o punkty, w wym. 
RTS Widzew, z którym rozegrała na Stadio· nich spotkaniach obie poniosły porażid, a ku której wywiqzała się ostra gra. Otiarq 
nie Woj~ka Polskiego · mecz o wejście do dzisiejsze zwycięstwo dawało szanse na jej padł w 25-ej minucie p!erwszej połowy 
Klasy Państwowej. Mecz ten miał dla obu awans do ekstraklasy. Wysoka stawka .spa- gry lewy pomocnik „Legii' Drabiński, Móry 

Lekkoatleci w dobrej-formie'::~~~~~{::f;:·~;;;:~:.:;:~ 
I po zmianie pól przewagę gospodarzom, gra. 

W niedzielnym ~czu lekkoatletycznym I sztafeta_ 4x100 AZS 47,2 sek, HKS 47,3, LKS jq;cych przez 65 minut w 10-kę. Atak „Legii" 
AZS-HKS-ŁKS zwyciężył ŁKS 147 pkt. W 47,6, sztafeta olimp. HKS 3,43 min. ŁKS. 3,49,8

1

1 zupełnie nie dopisał stTZałowo t stracił wiele 
ramach zawodów startowali również juniorzy HKS II i AZS. Sk<_>k zwyż. Pokorowskt, ŁKS dogodnych sytuacji. Najlepiej u. gospoda
HKS i ŁKS oraz zawodniczki ŁKS-DK~-HKS 1,65 mtr. Sosnowski HKS ~.60. rzy wypadła linia pomocy (Szczurek i Waś. 
Doskonałą formę wykazał Jara-:zewski, Sos- Skok w dal: Jaraczewski AZS 6.48 mtr, Po- I k 
nowski, Udowczyk i Korpesa. korowski, ŁKS 6,26 mtr. Rzut dyskiem: Ow- ko) oraz bram arz Skromny. 

. . . • . czarek, ŁKS 39,70 mtr, Matiaszcz.yk ŁKS 34,77 
Zawo~y przy licznym u~~iale publlcznosci mtr. Pchnięcie kuli: Prywer, Ł.KS 14,19 mtr 

były ~1mo tylu konkurencji przeprowa~zone Owczarek, ŁKS . 12,14 mtr. Rzut oszczepem: 
sprawme. Garncarczyk II HKS 45,96, Łozowski AZS 

Wyniki techniczne są następujące: 43,61 mtr. . . 
110 m. przez płotki - Macisz~zyk, ŁKS Wśród juniorów 10,0 mtr wygrał Tutecki z 

17,1 sek. , Bald, AZS 18,4 sek„ Sosnowski, AKS ŁKS 12,2 sek. 1000 mtr Sabala z HKS 2,59,6: 
11 sek. 400 mtr. Wdowczyk, HKS 54,8 sek., 4x100 HKS pokonał ŁKS w cz. 49,2 W kul! 
Lipowski, AZS 56,5 sek. 1.500 mtr Kurpesa, Fiec z HKS pchnął 13,07 przed Ostapowiczem 
ŁKS 4,25,4 min, Wójcik HKS 4,29,2 min. HKS 02,29. 

Powof eńnv rekord ustanawia. w maratonie Głuszcz 

Widzew stanowtł zespół b. ambitny. Wy
różnił się w nim atak. Bramkarz Palisz byl 
bardzo niepewny i ponosi winę za pterwszq; 
bramkę, strzelonq w 22 min. przed przerwq 
przez Szymańs~iego. W 5 minut później wy
~ównał Fornalczyk. Dwie pozostałe bramki 
C:.la zwycięzców zdobyli po pf.?erwie Cyga. 
r;ik ~ Górski. 

Zc:wody prowadził J>Oczqtkowo o. dobrze 
!.'ędzia Cober z Katowic, pod kontec meczu 
był fenek zbyt drobiazgowy. 

W dyskusji na aktualne tematy komitetQ
we zabierali głos: JM rektor Kotarbiński, pre
~es MRN Andrzejak, sędzia Szreter, p. Szcze-, 
paniakowa, dr Tomaszewski, prof. Łukaszewicz, 
wiceprez. Gallas i illlni. W Olsztynie odbył się bieg maratoński o I 

Postanowiono następne zebranie Prezydium i -'1istrzos1wo Polski na dystansie 42 km. Do 
1928 Buczy1i.siki (Warszawianika} 3:07204 
1929 Miler (AZS W~wa) 2:57:55 
1930 Freyer Br. (Polonia) 3:04:57 

* *' * W chwili obecnej tabelka w grupie fina-
i Kom. Wykonawczego zwołać na środę, tj . '.' egu stanęło 15-tu zawodników z całej Pol-
bm., a zebranie plenum na p.jąte.k 26 bm. w : .i - ukończyło go tylko 10-ciu. Zwyciężył 
li konferencyjnej Za•rządu Miejskiego przy l ; ;1uszcz („Syrena" - Warszawa) w czasie 
Piotrkowskiej 104. · 53:27,2 godz .. Jest to najlepszy w tej konku-
' oncji powojenny wynik w Polsce. 

WALNE ZGROMADZENIE Dotychczasowa lista mistrzów Polsk.i w 
Komitet Organizacyjny Pomocniczej Spół· biegu maratońskim przedstawia się następu

~zielni przy Cechu Pieka-rzy w Łodzi, zaipra- jąco: 
s:aa na walne zgromadzenie, które odbędzie się 1924 Szelestowski (Pol.) 3:13:01 
w lokalu Cechu Piekarzy w ŁQdzi, przy ul. 1925 Orczykowski (Warta) 3:45:16 
Marii Skłodowskiej nr. la w dn·iu 25 wrześn i a 1926 Freyer Alf .. (Pol.) 2:56:45 
l947 roku. o aodzinie 16-!e~, t927 Freyer Alf. (Pol.) 3:00:57 

• 

• 

1931 Baitkowiak (Sokół Poznań) 2:57:46 
1932 Soduła (Strzelec Łódź) 3:09:12 
1933 Gancarz (Pogoń Lwów) 2:49:13 
1934 Gancarz (Pogoń Lwów) 3:00:12 
1935 Przybf'łek (KPW W-wa) 2:51:16 
1936 Ga.."lcarz (Pogoń Lwów) 2:45:23 
1937 Pnzybyłek (KPW W-wa) 2:37:02 
1938 Marynowski (Warsz.) 2:50:29,2 
194.6 Przybyłek (Czytelnik Gd.) 3:11 :34 
1947 Głusze~ (Syrena) 2:53:21,2 

,-, 

\ 

łowej mistrzostw okręgowych przeC1slawia 
się następujqco: · 

1) Ruch 
2) -i:amovia 
3) Legia 
4) Lechia 
5) Wid.zew 

gier 
2 

1 
2 

2 

pkt. st. hr. 

4 12: 1 
2 5•? 

2 5:6 

o 0:1 
o 2: 15 
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